= 


Prenumerata w-miejscu kwartal- 
'nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 


Prenumerata na prówincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


5 Ner pojedynczy gr. 10. -- aż 
w Warszawie dnia 26 Maja 1830 roku we Środę. 
= E x 14 `~ y . 
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Wrocław, 100 


©) Nie licząc w to wartości wynoszącćj kuponu Zł. 1 gr. 21 


"WARSZAWA. — Na ostatnich targach płacono: Pszenicę 
18 do 234, Żyto 84 do 9%, jęczmień $ do 9, owies 6 do 7 
zł, za korzec. 


* WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
4 KROLESTWO POLSKIE. f 


'— Dyrekcja jeneralna poczt królestwa Polskiego. — 

Ziewiadamia publiczność, iż po zaszlóm porozumieniu 
się z Dyrekcją jenervalną poczt Pruskich, oraz na mocy 
zatwierdzenia przez Kommissję rządową spraw wewnę- 
trznych i policji wydanego, celem przyspieszenia kom- 
 munikacji pocztowej między Warszawą a Gdańskiem , od- 
chód poczty Warszawsko- Toruńskiej od dnia 1 czerwca r. 
"b. następnie zmieniony zostanie, ; 

/1) Poczta wozowa Toruńska i Płocka dotąd z Warsza- 
wy w sobotę o godzinie 12 w południe wychodząca, od- 
chodzić będzie tegoż samego dnia, już o godzinie [0 zra- 
na, "> oe RSE 

2) Poczta konna Toruńska i Płocka dotąd z Warsza- 

` wy w poniedziałek o godzinie 6 wieczorem wychodząca, 
odchodzić będzie tegoż samego dnia o gdzinie 4 po poła- 
dniu. z4 : 

Poczta zaś konna Toruńska i Płocka we czwartki tak 
jak dotychczas o godzinie 6 wieczorem expedjowaną zo- 
stanie. ina ZZA 3 

Przez zmianę takową, po ukończeniu na teraz drógi 
bitéj między Bydgoszczą a Gdańskiem, poczty Warszawsko- 

_ Toruńskie ściśle nietylko z tym traktem, lecz i z Ber- 
lińsko-Królewieckim, połączone zostaną, w tym sposobie, 


O O O OOO "| Z OZON ZN 


iż listy pocztą konną- w poniedziałki i czwartki z Warsza= 

wy w czasie powyżej oznaczonym wychodzące, acd Toru- 
nia na Grudziąż dyrygowane, we czwartek i poniedzia- 

tek zrana o godzinie 8, zamiast jak dotąd w południe mię-. 
dzy 12 a l, w Gdańsku stawać będą. Napowrót zaś z- 
Gdańska poczty konne odchodzą: w poniedziałek i czwar= 

tek o godzinie 9 wieczór, a łącząc się w Tczewie (Dir- 

schau ) z pocztą Królewiecką, i zabierając również nade- 

szłą z tego traktu korrespondencję , staną w. Warszawie 

we czwartek o god. 6 do 7 zrana i w niedzielę o 10 do 1h 

przed południem, z powodu przeto wcześniejszego stawa” 

nia poczt-'w Gdańsku i późniejszego ztamtąd wyprawiania 

do Warszawy, korrespondenci Warszawscy, spieszniejsze 

odpowiedzi z Gdańsku odbierać będą mogli. 

Wozowa poczta z. Warszawy w sobotę o godz. 10 zrana 
wychodzić mająca, a od Torunia na Bydgoszcz traktem bia 
tym do Gdańska dyrygowana, doiąd w Gdańsku we środę 
o 10 zrana stawająca, tamże sławać będzie już we wtorek 
wieczorem; taż poczła łącząc się w Tczewie z pocztą od 
Berlina do Królewca idącą, zabierać również będzie na 
ten trakt osoby i rzeczy pocztą wozową Warszawsko-To= 
ruńską expedjowane, które we środę o 9 godz. zrana do 
Królewca nadejdą: tém samém rzeczy i osoby w Gdań= 
sku o 12 godzin wcześnićj stawać będą. Oprócz tego dru= 
ga kommunikacja wozowa prócz zwyczajnćj na Niburg do 
Królewca uzyskaną będzie. Z Gdańska zaś odchodzi pocz- 
ta wozowa w poniedzialek zrana, a staje w Warszawie w 
piątek o godz. 6 do 7 rano; dawnićj zaś wychodząc z Gdań- 
ska we czwartek, stawała dopiero w następny piątek, po- 
tzebowała zalóm czasu dni ośm, ‘gdy teraz w przeciągu 


e; 
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-n i czterech z Gdańska do Warszawy dochodzić będzie: 
Warszawa d.5 maja 1830 r. — Radca stanu dyrektor 
: jlny policji i poczt, A, Sumiński. — Sekr. jlny, Midu- 
liński. 


— Mommissja województwa Mazowieckiego. — Ponieważ 


. -ogłoszona na dzień wczorajszy konkurencja do kupna dóbr 


;+ Moraków i Mchowice przez licytację, bezskutecznie speł- 
zła, przeto na zasadzie reskryptu Kommissji rządowéj 


przychodów i skarbu z d.,20 stycznia r.b. Nr 2299 (129) 


‘| Kommissja wdzka podaje niniejszóm do wiadomości publi- 


cznćj, że dobra te mogą być nabyte z wolnćj reki, w któ- 
rym to celu Życzący sobie nabycia onychże , mogą swą 
w.tćj mierze deklarację podać , bąć do Kommissji tvdzkićj, 
bąć wprost do Kommissj rządowćji przychodów i skarbu. 
Warunki kupna i przedaży dóbr tych ogłoszone są: 
w Dzienniku powszechnym rządowym Nr. 32, 34, 35, 44, 
46 i 47; w Gazecie Warszawskićj Nr. 50; w Gazecie Pol- 
skiéj- Nr 47, 55, 56, 39, 40 141. — Warszawa dnia 23 
kwietnia 1830 r. — Za radcę stanu prezesa, Możuchow- 
ski. — Sekr, jiny, Ftlipećki, ; 
— Kommissja województwa Mazowieckiego. — W wy- 
konaniu rozporządzenia kommissji rządowój przychodów 
-à skąrbu daty 14 kwietnia r. b. Nro 115399 (2385) gruntu- 
jącego się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod 
4. 19 sierpnia 1828 r. zapadłym, podaje do publicznćj wia- 
„domości, iż w biórze kommissji wojewódzkićj, pózy- ulicy 
Przejazd, w domu rządowym Nro 646 na pićrwszćm pię- 
trze w sali sessjonalnćj, odbywać się będzie publiczna li- 
cytacja na sprzedaż dóbr rządowych Miechowice, w ekono- 
mji Brześć, obwodzie Kujawskim położonych, a składają: 


cych się: z folwarku i wsi, oraz kolonji Miechowice. 


Licytacja zaczynać się będzie od, summy złp. 27,607 
gr. 10, do którćj dodając procent amortyzacyjny towarzy- 
stwu kredytowemu pro 183% opłacony w kwocie złp. 2266 


~ gr. 20, praetium w ogóle do licytacji wynosi złp. 29,874 


w srebrze albo w listach zastawnych koloru białego w no- 
minalnej wartości. 

Oprócz postąpionćj na licytacji summy, obowiązany bę- 
dzie pluslicytant opłacić skarbowi w dwóch ratach złp. 1350 
gr. IQ kanonu rocznego, z wolnością wszakże spłacenia 


` takowego monetą brzęczącą, nadto oprócz podatków i cię- 


Żarów do tych dóbr przywiązanych, opłacać się także bę- 
dzie nowoustanowiony podatek ofiary w ilości złp. 276 gr. 17, 

' Przejmie pluslicyfant pożyczkę od towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego w sumie złp. 20,700 przez skarb za- 
ciągnioną, od którćj przez następne dwadzieścia cztery la- 
ta, wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa prawem sej- 
mowóm z dnia 13 czerwca roku 1825 ustanowioną opłatę. 
"Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć vadium w 
summie zł. 3588 gr. Zl, w srebrze albo w listach zastawnych. 


~ Nadto utrzymujący się przy licytacji obowiązany będzie 


zaraz złożyć drugą podobnąż ilość złp. 3588 gr. 21, 

“Fermin do licytacji poczynać się mającćj od godziny 
IE zrana, przeznacza kommissja wojewódzka na dzień 12 
sierpnia r. b. y - 

O wszystkich innych, prócz powyższych warunkach li- 
cytacyjnych, każdy chęć kupna mający, poweźmie wiado* 
mość w biórze kommissji wojewódzkićj, gdzie nawet wa- 
runki kupna wraz z tabellą źródła intraty wykazującą przy 
wchodzie do salf sessjonalnćj wywieszone będą. 


4 


O A LT a =n Ska aA A 


< + zeo R t 
NOSZĄ > x 27 j f DAA "b 


2 ) 


Wolno jest kążdemu chęć licytowania. mającemu, o stas - 


nie obecnym dóbr, na gruncie przekonać się,.w którym to 
celu zgłosić się należy do miejscowego naddzierżawcy. — 
W Warszawie d. 4 maja 1830 r, —— Radca stanu prezes, 
R. Rembicliński. Sekretarz jeneralny, Filipechis *- 


— Kommissja województwa Mazowieckiego. — W Wy- 
konaniu dwóch rozporządzeń Kommissji rządowćj przy= 
chodów i skarbu jednéj daty 10 marca r. b. Nro ZSO 
1262 gruntujących się'na dekrecie Najjaśniejszego Pana, 
w Odessie pod d. 19 sierpnia 1828 r. zapadłym „ podaje. 
do publicznej wiadomości , i2 w biórze kommissji woje= - 
wództwa Mazowieckiego, przy ólicy Przejazd pod Nr 646 
w domu rządowym , na pićrwszem piętrze , w sali sessjo- 
nalnćj, odbywać się będzie publiczna licytacja na sprzedaż 
dóbr rządowych. 1). Dąbrówka w ekongmji Gostynin: w 
obwodzie Gostyńskim. — 2) Sobodka w ekonomji Mażew, 
obwodzie £ęczyckim położonych, a składających się: Ad Í 
z folwarku i wsi Dąbrówka, wsi Białotarzk i z Lasu. — 
Ad2) z folwarku i wsi Sobudka, kollonjów: Rochów, Roe 
chówek, Xawerów i Wygorzele, z lasem przyległym, 
Licytacja zaczynać się będzie: Ad L) od summy złp, 

18,038 gr. 8. — Ad 2) od summy złp. 93,444 gr, 18-w 
srebrze, albo w listach zastawnych koloru białego w no» 
minalnćj wartości. z : 

—-, Oprócz postąpionćj na licytacji summy, obowiązany bęs 
dzie pluslicytant skarbowi opłacać w dwóch ratach: Ad 1) 
złp. 154 gr. 23. — Ad 2) złp. 4513 gr. 14. kanonu ro- 


cznego z wolaością wszakże spłacenia takowego monetą . 


brzęczącą, a nadto przejmie pożyczkę od towarzystwa kree ` 


dytowego ziemskiego w summie: Ad 1)złp: 34,300. — Ad-2)- 
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złp. 37,000. zaciągnioną, od którćj przez następne 24 lata 


wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa prawem sejmo= 
wóm z d. L3 czerwca 1825. r. ustanowioną opłatę, 

Oprócz podalków i ciężarów do tych dóbr przywiąza= 
nych, opłacać się będzie takŻe nowo ustanowiony 
ofiary w Hości: Ad l) złp. 656, — Ad 2) złp. 514 gr. 12. 

Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć na va= 
diam: Ad 1) złp. 2881 gr. 16. — Ad 2) zip. 10,506 gr. 
29 w monecie srebrnćj kurs-w kraju mającćj, lub w listach 
zastawnych, a nadto utrzymujący się przy” licytacji obo= 
wiązany będzie zaraz złożyć drugą podobną ilość to jest: . 
Ad 1) złp. 2881 gr. 16. — Ad 2) złp. 10,506 gr. 24. 


odatekk — 


Termina do licytacji poczynać się. mającćj od godziny ; 


Il z rana, przeznacza kommissja wojewódzka: Ad 1) na 
dzień 8 lipca r. b. — Ad 2) na dzień 15,6 m. ir. = 
O wszystkich innych prócz powyższych warunkach licy» 


tacyjnych,każdy chęć kupna mający, poweźmie wiadomość w: 


biórze kommissji wojewódzkićj , gdzie nawet warunki ku=- 
-pna wraz z tabellą źródła intraty wykazującą, na drzwiach” 
przy. wejściu -do sali sessjonalnćj wywieszone będą. ' 
Wolno jest każdemu chęć licytowania mającemu o stas' 
nie obecnym dóbr. na gruncie przekonać się , w którym 
to celu do miejscowych naddzierżawców zgłosić się należy. 
W. Warszawie dnia 30 marca 18530 r. — Radca stanu 


prezes, Fłembieliński. — Sekretarz jeneralny Filipeckis 


— Ogłoszenie spadku. — Po Antonim Myszkowskim w 
dniu [8 czerwca 1829 zmarłym, otworzonćm jest postę= 
powanie spadkowe, o którćm donosząc podpisany rejenł, za- 
wiadomia: iż do przeniesienia na rzecz jego sukcessrów 


cz 


własności summ, mianowicie; — l) a) złp. 4464 z pros * 


* pitału 40,000 złp. na dobrach Siemkowice .z przyległo- 


dnik do szczególnych poleceń przy ministerstwie spraw 
` wewnętrznych, wyniesiony został do stopnia rzeczywistego 


"wodnictwem Marcellego Kurosza dziedzica dóbr Duckićj- 


+ 


wizją; 2) złp. 140 z wyroku sądowego, na dobrach 
Dzierlinie części B, w powiecie Sieradzkim położonych w 
dziale IV pod Nro 6. — 2) Zdp. 700 z większćj początko- 
wćj summy 2000 złp. wynikających, na dobrach Wójto- 
wstwie Sieradzkim z 'przyległością Wiechucice takżć w. po- 
wiecie Sieradzkim leżących w wdziale IV pod: Nro 9 lit. 
B. — 3) Złp. 8500 na dobrach Chotów w powiecie i ob- 
wodzie Wieluńskim -w dziale IV pod Nro 14 sposobem o- 
strzeżźenia zapisanych. — 4) Zip. 13,000 z większego ka- 
pitału 60,000 złp. na dobrach mieście Działoszynie, z przy- 
ległościami; w powiecie Wieluńskim położonych, w dziale 
IV pod Nro 15 hypotekowanego i podobnież z większego ka- 


Ściami w powiecie Radomskim obwodzie Piotrkowskim le- 
Żących, w dziale IV pod Nro 6 lit. A mieszczącego się od 
Stefana. Puacza -przez cessją nabytych, — 5) Złp. 9589 
na dobrach Sadokrzyce w powiecie Wartskim, obwodzie 
Kaliskim położonych , w dziale IV ad 4 lit. A sposobem 
ostrzeżenia zapisanych; — dla zmarłegó spadkodawcy hy- 
potecznie zabezpieczonych. — Termin roczny na dzięń 12 
maja 1831/roku w kaacellarji ziemiańskićj województwa 
tutejszego wyznaczony został, — Kalisz d. ll maja 1830 
roku. — Rejent kancellacji ziemiańskićj województwa Ka- 
liskiego. Franciszek Nowosielski. — - BEŻ 


-Wiadomości Warszawskie. 
— N. Cesarz i Król J. M. C. raczył postanowieniem z 
dnia 12 (24) b. m. mianować JP. Maxymiljana hr. Fre- 
dro kuratorem król. Alexandrowskiego uniwersytetu i po- 
mocnikiem ministra pręzydującego w kom. rząd. wyznań re~ 
bigijnych ii oświeceńia publicznego, do wydziału oświece- 
nia publicznego. STRA A GE E IŚ ag 
— Radca stanu Dymitriew przykomenderowany do mini- 
stra skarbu królestwa polskiego xięcia Lubeckiego, urzę- 


radcy stanu państwa Rossyjskiego, 5 ; 
— Na zebraniu stowarzyszonych Towarzystwa kredytowe- 
go ziemskiego okręgu wdztwa Sandomierskiego pod prze- 


Woli, w dniu 2l b. m. w Radomiu odbytem, obrani zo- 
stali radcami: do komitetu, Wierzbicki Ludwik; -do dy- 
rekcji głównej, Zdziechowski Romuald; do dyrekcji szcze- 
gółowćj: Suchodolski Antoni, Dowbor Konstanty, Libi- 
szewski Antoni'i Mirecki Teodor. Prezesem przyszłego 
zebrania obrany żostał Niemierzyc Józef, a zastępcą pre- 
zesa, Lisowski Michał, ST) 

— Wdniu l} czer: r. z. włościanka przejeżdżając parą 
wołów przez groblę pod wsią Kamionką w ob. Radomskim, 
wraz z dwójgiem małych dzieci; wpadła z całym zaprzę: 
giem w wodę nader przy samym brzegu głęboką. Na krzyk 
wzywającćj ratunku nadbiegł Andr, Ptasiński wyrobnik 
przy cegielni pracujący, rzucił się do wody, i wołając na 
matkę aby się pływającego trzymała wozu,wydobył pogrążo- 
ne w głębi dzieci; powrócił. potém: po nią samię, a oswo* 


wyprowadził, widząc potém pływające rzeczy“ po wodzie, 


uścił się wpław raz j site u y: zwrócił. | z 43 PORA RE 
p GER JEBRSWELI JE w ADAD PANA W DOJET OG | narodówi wyprzedzić. Czemużby i uwielbieniu' rodaka, nić 


| mieli pójść za naturalną skłonnością; i powierzyć jenjał= 


Najjaśniejszy Pan mając sobie okoliczność tę przedstawio- 


‘Dq, zaszczycić go raczył medalem srebrnym z napisem; ża 


1 


irk z y 7 
uratowanie ginących, na nagrodę za poświęcenia podobne . 
przeznaczonym. — j 5 z 
— W drukarni przy Mazowieckiej ulicy N. 1349 wyszedł 
Teatru Rozmaitości poszyt dragi zawierający komedję w 
‘jednym akcię z francuzkiego przerobioną, pod tytułem: 
Suknie pożyczane; sprzedaje się we wszystkich xięgar- 
niach stolicy, kassach: teatralnych, oraz w sklepie ubo- 
gich, za cenę zł, 1. Dalsze- poszyty ciągle wychodzić ipi- 
smami publicznemi ogłaszane będą. ŻE ES 
— Pod tytułem Bałamut Petersburgski ma być wyda» 
wane od dnia 17 maja b. r. w Petersburgu pismo perjody= 
czne w języku polskim, na wzór znajomych pism angiel- 
skich Adissona, Swifta, Stila i Dźonsona. : 


— Prośba do miłośników rzeczy ojczystych. — Utrzymuje się por. 
danie, że rodzina Koperników wyszła ze wsi Łaskowice, leżącćj 
blisko miasta Pabjanice, w dawnćm wojewódz. Sieradzkićm , na- 
leżącćj kiedyś do kapituły Krakowskiej. Jeden z członków tćj ka- 
pituły miał zrzżeczonćj wsi wziąść w swą opiekę i w Krakowie : 
wychować chłopezynę, który się nazywał Kopernik. Ten wychowa= 
niec dobroczynnego kapłana zostawszy potóm obywatelem krako- 
wskim, mógł być dziadem lub ojcem astronoma naszego, ale nię 
mógł być samym astronomem. Ojciec bowiem astronoma nasze- 
go, obywatel krakawski, przeniósł się: z Krakowa do Torunia; 
gdzie przyjął obywatelstwo roku 1462 w ośm lat.po powrocie. wo? 
jewództw Pomorskiego, Malborskiego i Chełmińskiego do korony 
polskićj, a r. 1453 umarł. Tu roku 1473 d. 19 lutego urodził mu 
się syn, Mikołaj Kopernik (znańy ;z nieśmiertelnego dzieła de 
Revolutionibus orbium coelestium. autor) i tu pod okiem rodziców 
wziął pićrwotne wychowanie. Ztąd nareszcie z już dobremi po: 
czątkami nauk szkolnych był wysłany do akademji Krakowskićj. 
Zwracając uwagę na te prawdy i daty historyczne, zanosimy pro- 


śbę do miłośników rzeczy ojczystych, aby wiadomość jaką mają - 


lub wynaleźć mogą o pochodzeniu Koperników ze wsi rzeczonej 
Łaskowiee, a którą można wydobyć: z dawnych archiwów domro- 
wych, lub- kościelnych ;- lub ziemskich, lub nareszcie grodzkich, 
przesłać raczyli do: bibljoteki uniwersyt. Warszawskićj. Oprócz 
tego utrzymuje się inne podanie , iż ojciec astronoma naszego. byt 
Oibornikiem lub Gwarkiem w górnictwie Olkuskićm.  Poszukiwa- 
nia w tym razie czynił już minister sprawiedliwości za xięztwa 
Warszawskiego , ale je przerwała zmiana polityczna. Zanosimy_ 
więc prośbę do rodaków, a mianowicie do obywateli wdztwa 
Krakowskiego, aby - wiadomość usprawiedliwioną, jaką o tym 
szczególe mićć lub wynaleźć mogą, także udzielili proszącym, 
przesyłając ją do bibljoteki uniwersyteckićj warszawskiej. - 
> ; STE (A Kurz Pal.) 

— (Nadestane). — Wyczytawszy w numerze 163 Kur. 
Pols. doniesienie o pamnikn Kopernika, widzę w samym 
wstępie, wyrazy z poprzedniczych doniesień wyjęte, a w 


'dalszym ciągu ubołewanie nad -utratą pieniędzy za granicę 


wychodzących. Artykuł ten napchany zapytaniami i wykrzy= 
knikami, trąci za nadto deklamacją szkolną i maluje ucznia. 
grosika Żąłującego na piękne sztuki, ażeby mu nie zabras 
kło na łakotki. Inne na szczęście miał wyobrażenie ś, p. 
Staszyc, który w większćj połowie koszta na to poświęcił, 
inne naród, który dobrowolną składką resztę zastąpił. Na» 
uczyciel świata godzien był jenjnszu artysty. Niemniej- 
$zą i to chwałę stanowi Thorwaldsona; Że on zdolńym był 
potomności godnie przekazać w pomniku człowieka, któs 
ry tyle (mimo zazdrości obcych), Polsce zjednał chwały. 
Jest on tém w oczach Europy, czóm są ci ludzie rzadcy , 


bodziwszy oboje, popłynął raz trzeci i woły'za rogi na brzeg ZDZ wnoskesch jal DszK0kKch, Zadna milą 


przepłacone ceną. Polacy zawsze troskliwi byli w poszu+ 
kiwaniu dzieł podobnych; i nie dali się Żadnemu ińhemu 


Po 


- dzkiój, 


> 


nemu artyście dzieło, które ma być wieczną pamiątką przy- 
wiązania do, niego Polaków, zasłużonego hołdu jenjuszowi, 
'i pomnikiem chwały narodowej. Nadto w niedostatku do- 
skonałych w Polsce artystów, dzieło to służyć będzie za 
wzór doskonalącćj się młodzieży,.a nasze marmury pod 
polskim dłótem piękniejszą z cząsem wezmą na siebie po- 
stać. Wydatek więc na ten pomnik nie jest straconym, i 
należy raczćj cieszyć się z tego, niżeli przez ziestety! ubo- 
lewać nad uronionemi pieniędzmi. _ Obyw. z Mazowsza. 
= (Wadesłane). — Przyłożyć się do upowszechnienia wia- 
domości, które mogą być po większćj części w ukryciu, a 
nawet zostać na zawsze nieznanemi, każdego dobrze myślą- 
cego sądzę być przyjemnym obowiązkiem; rozumiem prze- 
to: Że myśl moję uzna szan. redakcja, za godną umieszcze- 
nia wswojóm piśmie, ` 
* Przekonywájąc się: Że ledwo nie wszędzie može się spo- 
tkać jaką pożyteczną lub przynajmnićj przyjemną, a często 
. nawet pomocną wiadomość, nie odrzeczy (rozumiem) byto- 
by, aby młodzież szkolną starszą i uniwersytecką, zwykle 
pełną ciekawości, władze naukowe starały się zaochocić, 
Żeby w czasie odpoczynku od nauk bawiąc u familji, sta- 
rali się wyśledzać, miejscowe, choć i gminne wiadomości, 
nawet bajeczne, powieści, śpićwy, zagadki, bajki, przysło- 
wia, opowiadania o starych gruzach, lochach, zamkach, ko- 
'ściołach, panach, rycerzach, wojnach, wojskach; tych prze- 
chodach, obozach i inne, z wybadywaniem ile można: po- 
czątkowego objaśnienia od czasów najdawniejszych, i pó. 
źniejszych; dawne historje zabobonne, o czarach, wróżkach , 
strachach, duchach, upiorach i t. p. zdarzenia nadzwyczaj- 
. ne, wiadomości o ludziach sławnych enotliwóm Życiem, sta- 
rością, dobremi czynami, męztwem, nieszczęściem; przy- 
padkiem, zbrodnią, siłą, zręcznością , dowcipem, talen- 
tem, odkryciem, wynalazkiem lub doświadczeniem. -Ro- 
dziców szczęśliwych enotaini i wartością swoich dzieci. Co 
© jaka okolica może mieć szczególnego z starych budowli, 
składów, lub zabytków starożytności, znalezionych pomni- 
ków, pieniędzy, kości lub innych jakich rzeczy w zięmi, 
lochów podziemnych, grobów, nagrobków, napisów lub rzeźb 
starych, Hiożysk dawniejszych rzek lub strumyków i je- 
-zior, znaków granicznych, lub jakichbąć śladów ręki lu- 
l Osobliwszych gór, skaf i w nich pieczar, i odzna- 
czających się natury igrzysk. Go szczególnego. jaka oko- 
lica ma w sobię z rzeczy kopalnych, wód'mineralnych, lub 
mających jakie własności szczególne. „Sirumieni mogących 
być użŻytecznie użytemi i t: p. Jakie szczególnie dadzą 
się spostrzegać zwierzęła, ptastwo, ryby i inne Żywe stwo- 
rzenia; toż drzewa, krzewy i rośliny. Jakie też w każdym 
rodźaju wyrodki i dziwotwovy, Zdarzyć się mogą, nawet 
w niespodzianych najmnićj miejscach stare. xiążki, rękopi- 
sma, analowidła, rzeźby 1 t. p. godne lepszego pomieszcze= 


nia. — Przed okiem takich spostrzegaczy ożywionych je- 


szcze chęcią stania się juź czynnie usłuźnemi w zawo- 
dzie naukowym, nie się ukryć nie zdoła; a szperanie to 
znaczny im samym przynosząc pożytek , przedstawione z 
powrotem do-szkól nauczycielom, jako owoc troskliwych ich 
badań, a przez tych roztrząśnione i sprawdzone, pożyte- 
cznie użyte być może, lub publiczności ogłoszone, wska- 
zać może ślad do dalszego poszukiwania, i stać się źródłem 
wielu rzeczy, objaśnienia, lub odkrycia niewiadomych. — W 
Krakowie dnia 16 maja 1830, ` i 


aseemme aae 
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założenia tego miasta, - 


FRANCJA, — Z Paryża dnia 13 maja. — Dziennik 7umps 
mówi: zdaje się, Że ministrowie mają zamiar otworzyć 
przyszłe posiedzenia bez mowy tronowćj, ażeby nie dać ` 
powodu do adressu ze strony izby. To zależy od ich u- 
podobania; mowa tronowa nie jest koniecznie potrzebną, 
a gdyby izba chciała ułożyć adres do krola > mogłaby to 
bardzo łatwo uczynić nawet bez mowy tronowej. 

— P. Eynard przy udzielonym sobie przez N. cesarza ` 
Rossyjskiego orderze ś. Anny z djamentami, odebrał od 
hr. Nesselrode, następujący list: — » Mści Panie! N. Cesarz 
rozkazuje mi, abym WPana przesłał dyplom , na kawale- 
ra orderu ś. Anny drugićj klassy. Jego Cesarska Mość 
dając mu ten dówód swego szacunku, uznać chce owe nie» 
przerwanie czyste zamiary, ową rzadką wytrwałość i szla- 
chetną nieinteressowność , która znamionuje usługi jego 
wyświadczane ku tćj sprawie, w którćj trjamfie historja 
nazwisko WPana połączyła. Zniesiony juź został zwy 
czaj przyozdobiania krzyża ś. Anny djamentami ; wszelako 
N. Cesarz raczył WPanu udzielić ten szczególny zaszczyt, 
ażeby tém jawnićj okazał uczucie, jakiém ku niemu jest 
przejęty. - Korzystając chętnie z téj okoliczności, składam 
WP. zapewnienie najgłębszego mego uszanowania. Pea 
tersburg 28 marca 1830 r. (podpis.) Vesscżrode. 


NORWECJA. — Sejm Norwegski uchwalił pod d. 28 kwie= 
tnia następujący adres dó króla: — » N. Panie! Upłynęty 
wieki, do czasu, w którym lud Norwegski znowu miał 
szczęście widzenia , jak uroczyście i religijnie, wtym tu 
kraju, włożona była koroną Haralda Harfagera na glówę 
jego króla. Przejęty radością naród ujrzawszy ten symbol 
niepodległości Norwegji na uwieńczonych wawrzynami skro» 
niach W. K. M., ubolewać musiał, że królowa J. dla zdro= 
wia, nie mogła być uczestniczką tej narodowćj uroczysto” 
ści. Terazniejszy storthing uważa za drogą powinność swo= 
ję, wynurzyć uczueia miłości i wdzięczności, które łączą 
lud Norwegji z dynastją W. K. M.; uchwalił zatóm je~ 
dnomyślnie, prosić W. K. M. ażeby dostojna małżonka 
jego koronowaną była jako królowa Norwegji i ażeby ten 
obrzęd odbył się w Chrystjanji, tak, iżby reprezentanci nas 
rodu mieli szczęście otoczenia W. K. M. i Jego: dostojnćj 
rodziny w świątyni Najwyższego i proszenia nieba o błogo= 
sławieństwo dla Twojej dynastji i połączonych królestw. - 
Storihing pospieszy z uchwałami, jakie ku temn będą po= 
trzebne, i ma nadzieję, że wkrótce będzie mógł zapewnić 
W. K. M. ustnie o swój wierności i serdecznóm przy* 


-wiązaniu.,, 


| TURCJA. — Z Rukarostu d. 1 maja. — Wszystkie woj= 


ska rossyjskie stojące w xięztwach, otrzymały rozkaz do 
powrotu. Pozostanie tylko jeden korpus zostający pod do- 
wództwem jenerała Kisselew. Rossyjska armja w Bulgasji 
oczekuje tylko odwrotu wojsk zostających w xięztwach w 
celu udania się za niemi. Marszałka polnego Diebitsch je* 
szcze w dniu 2] kwietnia oczekiwano w Satunowie. 


WŁOCHY, — Pani Bonaparte, matka Napoleona, nie es - 
bro ale kość biodrową złamała i niemasz nadziei, aby u= 
ratowaną być mogła. Papież udzielił jej bratu, kardynae 
łowi Fesch, pozwolenie dania jéj zupełnćj absolucji. 

— Dnia 21 kwietnia obchodzono w Rzymie 2579 rocznicę 


W Neae 
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— W Neapolu panuje powszechną radość z powodu wy: 
prawy francuzkiój przeciwko Algierowi. Mnóztwo młodzie- 
ży podało prośby do rządu, aby im wolno było zaciągnąć 
się na ochotników do wojska: wyprawy, ale na to potrzebne 
jest przyzwolenie samego króla. W wielu portach Nea- 
politąńskich i Sycylijskich, a mianowicie w Gallipoli, w Pa- 
Jermo, Messynie i Syrakuzie, panuje wielka czynność: nie 
wątpią że Neapol będzie mićć udział w wojnie z Algie- 
rem, gdyż jestlo kraj, który najwięcćj cierpiał i cierpi od 
morskich rozbójników algierskich. Gdy w r. 1816 dej Al- 
gieru wydaklordowi Exmouth wszystkich niewolników chrze- 
ścjańskich których było 1088, pokazało się, że w liczbie tej 
znajdowało się 707 samych Neapolitańczyków. 


WIADOMOŚCI NAUKOWE. 


Wstep do kursu literatury dramatycznej Augusta 
Wilhelmo Szlegla. 
(Ciąg dalszy, patrz Nro 135 G. P.) 
Że naprzód cudzoziemskich wspomniemy pisarzów 
którzy wcześnićj niż w Niemczech tę szkołę otwarli: Rous- 
seau uznał za nieodzowną w muzyce równowagę i do- 
wiódł, -2e rytm i melodja panującym były początkiem w 
_starożytnój, barmonja w nowożytnej. — Stawiąc je obok 
siebie, daje piérwszeństwo starożytnćj; w czóm zdania je- 
go nie dzielimy. Już Hemsterhujs dał wyrok poważny o 
sztukach obrazowych: starożytni, mówi on, malarze więcćj- 
by w istocie za rzeźbiarzów, nowożytni rzeźbiarze więcćj 
za malarzów uważać się mogli. Zdaniesto właśnie (rafia 
do swojego celu; albowiem jak się to następnie wyraźnićj 
rozwinie, duch starożytnćj sztuki i poezji w szczególności 
więcćj się plastycznym, nowożytnej malarskim być zdaje, 
| Zobaczmy to w przykładzie sztuki budowniczćj, Przy 
schyłku wieku średniego panował i posuwał się do naj- 
wyższćj doskonałości , rodzaj budowy gożycką zwanćj, a 
właściwie staroniemieęchą nazwać się mogącćj. Co tylko 
zą obudzeniem się ze swego uśpienia sztuka starożytna i 
naśladowanie greckiego budownictwa umysły zajmować po- 
_częło; często zbyt opaczny kierunek, bez x zględu na roz- 
maitość klimatu, obyczajów i swego przeznaczenia, wziąść 
musiało, Gorliwi zwolennicy nowego smaku, potępia- 
jąc gotycką budowę, uznali ją za niesmakowną, posępną, : 
barbarzyńską. Włochom to naprzód -zdanie przypisać 
należy; oni to pićrwsi w starożytnóm budownietwię szu- 
kać wzorów poczęli, bąć z powodu otrzymanych w spadku 
zabytków starożytnćj sztaki, bąć dla powinowactwa -krwią 
i klimatem z Grekami i Rzymianami. My jednak miesz» 
kańce północy, nie jesteśmy w. stanie oprzeć się silnym 
_ wrażeniom przy wstępie do gotyckićj świątyni. Walczymy 
owszem w sobie samych i w końcu staramy się te wraże- 
"nia rozebrać i usprawiedliwić. Bliższe zastanowienie się 
nas nauczy, że budownictwo gotyckie, nietylko było dzie. 
łem niezwyczajnćj mechanicznój biegłości, lecz jeszcze 
dziwnym nekładem talentu; że to budownictwo równie do- 
brze jak greckie za zamkniętym w sobie systematem poa 
stępowało. 5; 3 j 
(Przejdźmy do przystósowania. — Panteon niczóm się 
więcój nie różnił od opactwa Westminsterskiego ani ko- 
ścioła $. Stefana w Wiedniu, jak budowa trajedji Sofokle- 
sa od dramatu Szekspira. Porównanie to międży arcy- i 
y ` 


s 


dziełami poezji i budownictwa , mogłoby się jeszcze dalej 
pósunąć, Ma jednak podziwienie jednego wieść nas do 
małoważenia drugiego?- Nie możemyli raczćj wyznać, Że 
każde w swoim rodzaju. wielkićm jest i goduém podziwie- 
nia, lubo jedno wcale jest odmienńćm od drugiego? Roz- 


<ważmy to dalćj. — Szczególnego zamiłowania w jednóm dub 


drugićm bronić nikomu nie możemy. Jak swiat jest sze. 
roki, tak różne na nim panują zdania. Nie jednostronne 
wszakże i poniewolne zamiłowanie, ale swobodny przelot 
przez odstręczające nawet widoki, stanowi istotnego znawcę 
sztuki; ile ten sądzić może o rzeczy nie raspasując oso" 
bistćj woli. ż k i 

Do naszego zamiaru, ( aby usprawiedliwić podział głó-- 
wny, który w dziejach sztuki czynimy i podług którego na» 
stępnie dzieje dramatycznćj literatury rozwijać zamierzą- 
my), dostatecznćm będzie, to tak w oczy wpadające po- 
stawienie na. przeciw siebie, klassyczności z romantycz= 
nością. Ze jednak jednostronri badacze 'starożytnój sztu- 
Ki zawsze dążą do tego zdania, iŹ wszelkie od nićj odda 
lenie się wynikać musi z urojenia nowych krytyków mó- 
wiących tylko pod zasłoną, bez otwartego wyznania: za” 
stanówimy się nad początkiem i duchem romantyczności, a 
siąd wypadnie wniosek, czy użycie wyrazu i zgłębienie 
rzeczy usprawiedliwić się może. ; 

Oświata Greków doskonałóm była natury wychowaniem.. 
Z pięknego i szlachetuegó szczepu zrodzeni, udarowani tkli- 
wćm czucielmi duszą pogodną, pod otwartóm i łagodnóm nie 
bem, Żyli oni i rozkwitali w doskonołćj rzeźwości bytu; i 
przez osobne zaspokojenie okolicznych potrzeb, dokonali to 
wszystko, co człowiek w granicach skończoności dokonać 
może. Ich sztuka i poezja wyrazem jest uczucia harmo- 
nji wszystkich władz duszy. Zabawa i roskosz posadą 
ich poetyki. - RAR zi 

, Beligja ich była ubóstwieniem sil przyrodzonych iziem« 

skiego bytu; fantazja mnićj szlachelnemi zaciemniająca się 
obrazami w. innych narodach, ukształcała ich serce do 
wielkości, dostojeństwa i pokoju. Zabobon, skądinąd ty- 
ran ludzkich zdolności, zdawał się im do najswobodniej- 
szego rozwinienia rękę podawać; zabobon pielęgnował szta- 
kę, która go stroiła, zabobon tworzył bożyszez ideały. 

Jakkolwiek jednak daleko Grecy w piękności się i mo= 


walności posunęli, nie możemy ich ukształceniu wyższego 


przyznać charakteru, nad czysią i uszlachelnioną zmysło- 
wość, w. całkowilóm swojém znaczeniv. Marzenia niektó- 
rych filozofów, błyski poetyckiego natchnienia, Są tn wy- 
jątkiem, Gzłowiek, pod wzgłędem panującego kierunku 
szczególnych skłonności swoich, nigdy się nie może oder» 
wać zupełnie od nieskończoności; ile przynajmniej wspo- 
mnienia o postradanćj ojczyźnie zagrzewać go mogą. 

Religja jest źródeł i sprężyną ludzkiego bytu. Gdy: 
by mógł człowiek wszystkich się zaprzeć religji, nawet 
nieznanych 1 niedowolnych; cały odtąd byłby sumą po- 
wierzchownością i nicby w nim nie było zakrytego. Gdy 
się to ognisko myśli naszćj ze swego punktu średniego 
przesunie, inaczćj się 162 ogólna działalność władz duszy 
i rozumu określić musi. z ; 

To się właśnie w nowożyłnćj Europie za wprowadze- 
niem chrześcjąństwa widzićć daje. Nowa, tak wysoka i 
dobroczynna religja, odradzając świat dawny, wyczerpnio- 
ny.i upadły, stala się stórującym pićrwiastkiem w dzie- 
jach naszych; albowiem i.dzis jeszcze, kiedy się wielu z 


s 


"brazić może, 


` wi zajrzóć w siebie samego, a tak co się z pod swobodnej 
/gry zmysłów wymyka, musi przy szlachetnych przymio- 


Iz 


lecz. dieograniczone zasady postępowania; jako prawdy sa- 


bujnie i obficie wylał», Wiek ten miaf także swoję mi- 


pod jój zasłony usuwać zdaje, daleko więcćj wpływu na” 


„ło uprzejme wynurzenie się, z jakićn  staroniemieckie 
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Życie jest dla świata cieniów i nocy stwórzone i z za jego 
dopióro granie wschodzi dzień wieczny rzetelnego bytu. 
Taka religja musi przeczucie, we wszystkich tkliwych ser- 
sach tlejące, do wyraźnego przebadzić czucia, gdy nawet 
za niedoścignioną szczęśliwością dążymy, Żadnego przed- 
miotu doskonale w. duszy rozeznać nie możemy, wszol-- 
kie zaś użycie pfonnćm Jest Lylko omamieniem. Tak wicc 
dusza tych ¿ludów spoczywając zawsze pod sklepieniem: 
smutnych borów wygnania, tęskniąc za dawną dziedziną 

jakiż ton pieśniom, jeśli nie melancholijny natchnąć może? 
Stądto poezja u starożytnych była poezją mienia, nasza 
poezją upragnien 1 tęsknoty ; tamta -stoi na mocnéj po= 
sadzie rzeczywistości, ta unósi się między wspomnieniami 
i przeczuciem, — Stąd jednak nie wyptywa, ażeby w niej 
wszystko do jednotonnćj zmierzając skargi, najskwapli- 
wićj tylko za melancholją przemawiało. — Jak pod otwara 
tóm niebem Grecji cićrpka tragedja rozkwiiać mogła; tak i 
poezja romantyczna najweselsze może rodzić pienia, zawsze 
tylko w bezimienném czemś ślady swojego źródła wydaje. 
Uczncie stało się u nowożytnych mistyczniejszćm, fantazja 
mnićj uosobnioną, myśl przezorniejszą. Owszem stykają 
się nawzajem granice w przyrodzeniu, t rzeczy nie tak się 
Ścisle z sobą rozdzielają, jakby ustalenie niektórych pojęć. 
lego wymagało, z ; i 


'Jadzkie zdołaości wywiera, niżeli się to poniekąd wyo- 
I y q 

Z kolei za wpływem chrześciaństwa, szczep german- 

ski zwycięzców północnych, od; początku wieku średniego 
trzyma niepospolite miejsce w dziejach ukształcenia Eu- 
ropy, Skrzepłą natura północy, więcćj rądziła całowieko- 


tech duszy iśdź na posilek powadze rozumu. Dla tego 


plemiona religję chrześcjańską przyjęły, tak się mocno i 
dzielnie z niniejszóm naszćm uczuciem kojarzy, 
SZ nieokrzęsanej a bohatérskiéj tych północnych zwy: 
ciężców odwagi, obok chrześciańskich pomysłów i zapału, 
bierze początek rycerstwo. ‘Gelem jego było, bronią:przez 
święcie upoważnione szluby nakazaną, chronić wszystko i 
wszędzie od poziomego nadużycia i gwaltu, gdzieby się 
tylko łatwarku temu zręczność podała. t 
„ Do rycerskiéj cnoty łączył się nowy i silny zapał mi- 
łości, jako natchnione ubóstwienie płci pięknej, które ucho- 
dząc natenczas Za najwyższy stopień ludzkości, pod obra- 
zem dziewiczćj natury od samćj religji skróślonym, wszy- 
stkim sercom tajemnicę czystćj miłości przeglądać dawał. 
Chrześcjaństwo, nie jak pogańskie obrzędy, polegając 
na samych zewnętrznych czci oznakach, całą naturę czło- 
wieka Z najdrobniejszemi jćj sprężynami pod rozwagę bie- 
rze» Uezucie więc moralnéj: samobytności dó zakresu czci 
musi bydź przesłanóm, na wzór właśnie światowćj moral 
mości, która często w sprzeciwieństwie stojąc z powyższą, 
tyle się z nią spowinowaca, Że nigdy następstw nie miarkuje, 


i równowagą. władz wszystkich, barmonją przyrodzoną. 
Przeciwnie w nówożylnćj uprawie podnosząc się do uczu= 
cią wewnętrznćj niezgody i rozdwojenia, niknie zupełnie, 
Dążeniem jest przeto nowożytaćj poezji, -obadwa te światy, 
między któremi podzielonemi: się czujemy, umysłowy i 
zmysłowy, nawzajem pojednać i bezprzerwnie związać. 
Jakoż zmysłowe wrażecia przez tajemny węzeł z wyższe= 
mi uczuciami 'uświęcać się zwykły; przeciwnie zaś nasz 
umysł usiłuje swoje przeczucia albo nierozeznane widoki 
nieskończoności, w zmysłowćj postaci dobitnie wyrażać. 

W greckićj sztuce i póezji zachodzi pierwiastkowa, nie 
umyślna jedność kształtu z osnową; w nowożylnćj, ile za 
własnym idzie popędem, silnićj się wzajemna obojga prze- 
mikliwość niż sprzeczność odbija. — Pićrwsza swoje zaga- 
dnienie jak najzupełnićj rozwiązała, druga dążeniu swe- 
ma do nieskończoności tylko przez pizypuszczenie zado- 
syć uczynić może, a stąd pod pewnym pozorem niedosko= 
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méj wiary, nad wszelkie poszukiwania gmórającego rozumu 
uświęca i, podnosi, SE s 

-Rycerslwo, miłość, szacunek i religja są jedynemi przed- 
miotami, poezji natury, która się w średnim wieku, poprze- 
dzając kunsztowne ukszlałcenie romatycznego ducha, tak 


tologię , z rycerskich baśni i legend stworzoną; lecz dzi- 
wność jéj i heroizm, były woale sprzeczne z mitologią sta- 
rożyfną, > 0450 > SE ć 
Niektórzy teoretycy, zgłęhiając charakter i właściwość. 
nowożylnćj szłaki, za główną cechę poezji północnćj me- 
lancholię położyli; jakoż pależycie się.nad tém- oznacze- 
niem zastonowiwszy, nic do zarzucenia nie znajdujemy. 
-< W Grecji można powiedzić ludzkie przyrodzenie w'so- 
bie się samóm zaspakojsło, a nie cierpiąc Żadnego niedo- 
statku, ńie za inną dążyło doskonałością, tylko ią jaka się 
własnemi siłami doścignąć mogła. Wyższe słowo nas u- 
czy, Że człowiek przez wielkie uchybienie przeciw naka- 
zanemu porządkowi, postradał pierwiastkowo sobie nada- 
ną dziedzinę; całćm więc jest przeznaczeniem jego ziemskiego 
byta nanię się oglądać i o nićjrozmyślać;lubo to przeznacze- 
nie sobie samemu zosławionóm bydź. nie może.— Owa 
zinysłowa, religja za zewnętwznem tylko, znikomém dobrem 
wzdychała; nieśmiertelność stała w ciemnćj oddali jako 
cień lub secae marzenie tego istotnie pogodnego dnia Ży- 
cia, W chrześciańskim sposobie widzenia, wszystko. się 


ma inaczćj; obraz nieskończoności skończoność zacićra; 
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— Wozoraj wyciągnięto .z kola loterji liczbowéj następują- 
ce numera: 45, 76, 27, 38, TAS = 


á S WIDOWISKA W STOLICY. 


TEATR NARODOWY. — Zrzydzieści lat czyli Życie 
szułera, à ć y 
TEATR ROZMAITOŚCI. — Popas. — Fraszka. — Sus 
plikant czyli szłuka zyskania funkcji. 


TEATR ERANGUZKI. — Na benefis pani Phillis, Ze Pos 
lichinelle sans le savoir; — i Chacun de son côte. - 


Menażerją zwierząt na Krako: przedmieściu w pałacu da« 
wnićj Szymańowskich — i Menażerja gadów na Nałewkach. 
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Ideał greckiego spółeczeństwa doskonałą był zgodą, : 


